
Janina Lasecka

Nowi członkowie honorowi
Towarzystwa
Rocznik Towarzystwa Literackiego imienia Adama Mickiewicza 17-18, 229-238

1982-1983



Rocznik XVII - XVIII/1982 - 1983 Tow arzystw a Literackiego im. A. M ickiewicza
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Janina Lasecka

NOWI CZŁONKOWIE HONOROWI TOWARZYSTWA *

STEFANIA SKWARCZYŃSKA

S tefania Skw arczyńska urodziła się 17 listopada 1902 r. w  Kam ionce S trum iłło - 
w ej koło Lwowa. Po otrzym aniu w 1921 r. św iadectw a dojrzałości studiow ała filo
logię polską i rom ańską na U niw ersytecie Lwowskim, gdzie w  1925 r. doktoryzo
w ała się u Ju liusza K leinera na podstaw ie pracy Ewolucja obrazów u Słowackiego. 
P racow ała wówczas jako nauczycielka gim nazjalna w Stanisław ow ie, pisując w  „K u
rierze S tanisław ow skim ” recenzje tea tra ln e  i felietony (1923 - 1929). N astępnie uczy
ła w gim nazjach w Brześciu i — od 1932 r. — w  Łodzi, gdzie stała się czynną 
an im ato rką życia naukowego i ku lturalnego. Działała w  Kole Polonistów  a także 
w Tow arzystw ie Polonistów  Rzeczypospolitej Polskiej, pełniąc funkcje członka za
rządu a od 1937 r. — prezesa oddziału tego tow arzystw a. Była współzałożycielką 
i w spółredaktorką m. in. ukazujących się od 1937 r. do dziś „Prac Polonistycznych” 
i „Kolum ny L ite rack iej”, dodatku tygodniowego do „K uriera Łódzkiego” (1937 - 
-  1939), uczestniczyła ponadto w  pracach organizacyjnych Tow arzystw a Przyjaciół 
N auk  w Łodzi, w ykładała w oddziale łódzkim  W olnej W szechnicy Polskiej, k tórej 
profesorem  nadzw yczajnym  została w  czerw cu 1939 r.

W 1934 r. S tefania Skw arczyńska została członkiem przybranym  Tow arzystw a 
Naukowego we Lwowie, a w  1938 r. członkiem  K om isji H istorii L ite ra tu ry  Polskiej 
Polskiej A kadem ii Umiejętności. W 1937 r. hab ilitow ała się z teorii lite ra tu ry  na 
U niw ersytecie Lwowskim na podstaw ie opublikow anych wcześniej prac teoretycz- 
noliterackich (m. in. Istota im prow izacji i je j stanow isko w  literaturze, 1931; Próba 
teorii rozm owy; 1932, O istności i istocie rodzajów literackich, 1936) oraz Teorii 
listu. W tym  samym roku objęła n ą  U niw ersytecie Lwowskim  w ykłady z teorii 
lite ra tu ry . Po w ybuchu w ojny do kw ietn ia 1940 r. była docentem  na U niw ersytecie

* Zjazd D elegatów  Oddziałów Tow arzystw a L iterackiego im . Adama M ickiew icza, obra
dujący w  P łocku, przyznał 21 w rześnia 1980 r. członkostw o honorow e nie ty lko  Janinie  
K ulczyckiej-Saloni, działaczce TLiAM, lecz rów nież S tefan ii Skw arczyńskiej, Igorow i 
Bełzie , Ju liuszow i W iktorowi G om ulickiem u i Franckow i-L ouisow i Schoellow i. K andyda
tury te w  im ieniu Zarządu G łównego przedstaw ili uczestnikom  zjazdu Barbara Kryda 
(dw ie pierw sze), Zdzisław Libera i Barbara K ocówna. Ze zjazdow ych rekom endacji za
czerpnęliśm y tu niektóre w iadom ości, poszerzając je na podstaw ie różnych  źródeł i opra
cow ań. m. in. artykułu Zofii C hechlińskiej o I. B ełzie w  E ncykloped ii  m u zyc zn e j ,  t. 1, s. v. 
Autorka 'niniejszej inform acji i redakcja tom u „Rocznika TLiAM” dziękują prof. dr. 
Z. Skw arczyńskiem u za udostępnienie sporządzonego przez F. - L. Schoella spisu jego arty
kułów  o literaturze polskiej.
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im. I. F ran k i w e Lwowie. P rzesiedlona do K azachstanu, w  tym że roku powróciła 
do Lwowa i kontynuow ała pracę na U niw ersytecie. W la tach  okupacji niem ieckiej 
b ra ła  udział w ta jnym  życiu ku ltu ra lnym  i naukow ym  (wykłady na konspiracyj
nym  uniw ersytecie, udział w pracach Tow arzystw a Naukowego we Lwowie i w  p ra 
cy ośw iatow ej i propagandow ej A rm ii K rajow ej), po zajęciu zaś Lwowa przez 
Arm ię Radziecką podjęła znów pracę uniw ersytecką jako docent rom anistyki.

Do Łodzi profesor S tefania Skw arczyńska powróciła w 1945 r. i objęła k a
tedrę teo rii lite ra tu ry  (od 1946 r. jako profesor nadzwyczajny, od 1957 r. — zwy
czajny). Równocześnie w ykładała w Państw ow ej Wyższej Szkole Pedagogicznej 
(1945/1946), w Państw ow ej Wyższej Szkole T eatralnej (1945- 1949; w latach 1948/1949 
była dziekanem  W ydziału Dram aturgicznego) i począwszy od 1947 r. w Państw ow ej 
Wyższej Szkole Filmowej.

W 1946 r. prof, d r S tefania Skw arczyńska w spółdziałała przy założeniu m ie
sięcznika „Znak” i uczestniczyła w pracach redakcyjnych pisma, w latach 1946 - 1948 
należała ponadto do kom itetu redakcyjnego „Pam iętnika L iterackiego”, od 1958 r. 
jest naczelną redak to rką „Zagadnień Rodzajów L iterack ich”.

Po roku 1945 profesor S tefania Skw arczyńska aktyw nie uczestniczyła w  p ra 
cach łódzkich i ogólnopolskich insty tucji naukowych, ku ltu ra lnych  i społecznych. 
I tak  w  1946 r. została członkiem zwyczajnym, a w’ 1949 r. — sekretarzem  W ydzia
łu I Łódzkiego Tow arzystw a Naukowego; w latach 1945 - 1949 pełniła funkcję p re 
zesa łódzkiego Oddziału Tow arzystw a L iterackiego im. Adam a M ickiewicza, w  la 
tach 1954- 1956 była członkinią prezydium  Komisji Duchownych i Świeckich Dzia
łaczy K atolickich przy Ogólnopolskim Komitecie F ron tu  Narodowego, od 1955 r. — 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet i M iędzynarodowego K om itetu Matek. W 1951 r. 
profesor S tefania Skw arczyńska została powołana na członka korespondenta Pol
skiej A kadem ii U m iejętności i członka korespondenta Tow arzystwa Naukowego 
W arszawskiego. Je st członkiem rzeczywistym  Polskiej A kadem ii Nauk. Była p rze
wodniczącą Rady N aukow ej Insty tu tu  Sztuki PAN.

Za pracę naukow ą S tefania Skw arczyńska otrzym ała w 1952 r. nagrodę im. Wło
dzim ierza P ietrzaka, byw ała ponadto lau rea tką  w ielu innych nagród: m in istra  szkol
n ictw a wyższego (1965, 1982), nagrody m. Łodzi (1958). Działalność dydaktyczną p ro 
fesor Skw arczyńskiej uhonorowano Medalem Komisji Edukacji Narodowej (1969) i zło
tą odznaką ZNP (1971). W 1981 r. prof, dr S tefania Skw arczyńska została doktorem  
honoris causa U niw ersytetu  Łódzkiego, uczelni, z k tó rą  zw iązana jest od m om entu 
jej pow stania przez ponad trzydzieści lat. In icjatyw ie i staraniom  uczonej U n iw er
sy te t Łódzki zawdzięcza istnienie Insty tu tu  Teorii L ite ra tu ry , Teatru, F ilm u i Tele
wizji, tak  jak  poprzednio stw orzenie K atedry Teorii L ite ra tu ry  i reaktyw ow anie 
jej po okresow ej likw idacji.

P rofesor S tefania Skw arczyńska reprezen tu je typ  naukow ca o w szechstronnej 
wiedzy i rozległych zainteresow aniach. Genologii — zasadniczem u przedm iotow i 
swych studiów  (w arto przypomnieć, że zaproponow any przez Ph. Van T ieghe::a  
term in  „genologia” w prow adziła do nauki polskiej w łaśnie S. Skwarczyńska) po
święciła badaczka szereg prac o zasadniczym  znaczeniu dla rozwoju wiedzy o ro 
dzajach i gatunkach literackich  (m. in. O istności i istocie rodzajów literackich, 
1936; S ystem a tyka  zjaw isk  rodzajowych twórczego słowa, 1946; Geneza i rozw ój 
rodzajów lierackich, 1948; Genologia literacka w św ietle zadań nauki o literaturze, 
1952; t. 3 jej W stępu do nauki o literaturze  1965, om awiający ogólną p roblem a
tykę genologii).

Już we wczesnych swych pracach dzieło literack ie określała S tefania Skw arczyń
ska szeroko jako „twórczą m anifestację życia przez słowo” i to sprawiło, że za
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uzasadnione uznała w łączenie w  zakres badań literackich  także tzw. lite ra tu ry  
stosowanej (O pojęcie literatury stosowanej, 1931). W bogatej m ateriałow o i do dziś 
jedynej m onografii listu  (Teoria listu, Lwów 1937) dowodzi, że ta  form a w ypo
wiedzi, podobnie jak  form y czysto literackie, celowością swej konstrukcji w e
w nętrznej zadow ala estetycznie odbiorców. We W stępie do nauki o literaturze  
<1954, 1965) przedstaw iła badaczka w łasną, całkowicie oryginalną koncepcję teorii 
gatunków . Zaproponow ana w pracy system atyka funkcjonalna rodzajów  literackich , 
obok dram atu , epiki i liryk i w ym ienia twrórczość budującą, praktyczną i pom ocni
czą. P róbą dokonania oceny teorii rodzajów  i gatunków  literackich, skonstruow a
nej przez S tefanię Skw arczyńską jest przygotow ana pod kierunkiem  H enryka M ar
kiewicza rozpraw a doktorska S tanisław a Dąbrowskiego Teoria genologiczna S te fan ii 
Skw arczyńskiej. Próba analizy i k r y ty k i  (1969). Już sam ten tem at stanow i w y
mowne św iadectwo znaczenia koncepcji genologicznych profesor Skw arczyńskiej.

W rozpraw ach poświęconych dram atow i i jego scenicznej realizacji profesor 
Skw arczyńska podjęła problem  przynależności utw oru dram atycznego do li te ra 
tury , prezentując oryginalną koncepcję autonom ii dzieła teatralnego  (Zagadnienie  
dram atu  w: Studia  i szkice literackie, W arszaw a 1953).

Nie zabrakło też w  dorobku S tefanii Skw arczyńskiej prac zaw ierających re 
fleksje na tem at przedm iotu, metod i zadań teorii lite ra tu ry  (m. in. Przedm iot, 
m etcda i zadani.i teorii literatury, 1938; S ystem a tyka  głów nych kierunków  w  ba
daniach literackich, 1948; cz. 1, t. 1 W stępu do nauki o literaturze), od 1965 r. u k a 
zują się ponadto przygotow ane przez n ią kolejne tomy antologii Teoria badań  
literackich za granicą.

Profesor Skw arczyńska jest także au to rką przedm ów do tomów poetyckich. 
P isane przez nią w stępy poprzedzające w ydany przez Koło Polonistów  UŁ zbiór 
Różnie idąc. Łódź  1948, w iersze m. in. A ndrzeja B rauna, Anny Pogonowskiej, M ie
czysławy Buczkówny, W iktora W oroszylskiego, przygotowane pieczołowicie w raz 
z B. W. Lew ickim  L iryk i i sa tyry  Tadeusza H ollendra (Kraków 1963), M iasto na
dziei M ariana P iechala (Łódź, 1964); w nikliw e jej posłowie uzupełnia opracow aną 
przez J. W. Gomulickiego edycję Do pani na Korczewie. W iersze  — L isty  — M ale 
utw ory prozą C ypriana N orwida.

Kolejne prace, poczynając od rozpraw y doktorskiej poświęconej obrazow aniu 
u Słowackiego, po tw ierdzają szczególne zainteresow anie au to rk i lite ra tu rą  ro m an 
tyczną. Spośród prac o rom antyzm ie przypom nieć należy zwłaszcza R ozw ój w ą t
ków  i obrazów w  twórczości M ickiew icza  (Lwów 1934), S truk tu ra  trag izm u  
„W Szw ajcarii” Słow ackiego  (Łódź 1939), pow ojenne książki M ickiew iczow skie po
winowactwo z w yboru  (W arszawa 1957) i W kręgu w ielkich  rom antyków  polskich  
(W arszawa 1966).

S tudia z la t ostatnich ilu s tru ją  rozległość penetracji naukow ych S tefanii S k w a r
czyńskiej. Publikacje W okół teatru  i litera tury  (1970), Pom iędzy historią a teorią  
litera tury  (1975) są św iadectwem , że będąc przede wszystkim  teoretykiem  lite ra 
tu ry  i metodologiem, badaczka nie pom ija całego obszaru zjaw isk h istorycznolite
rackich, tea tra lnych  i kom paratystycznych.

W niniejszym  przeglądzie zasygnalizowano tylko zasadnicze k ierunki badań 
naukow ych S tefanii Skw arczyńskiej. L iczne a pom inięte w nim  prace — obok 
wym ienionych rozpraw  także w stępy do antologii, referaty , recenzje, odczyty — 
potw ierdzają w szechstronność zainteresow ań i przytłaczający ogrom wiedzy ich 
autork i. P rofesor Skw arczyńska jest przykładem  uczonej n ieustannie rozw ijającej 
i w eryfikującej — na podstaw ie ak tualnego stanu , wiedzy naukow ej — w łasne



— 232 —

teorie, zawsze twórcze, w  w ielu przypadkach przełom owe dla rozwoju in te resu ją
cych tę uczoną dziedzin nauk i o litera tu rze , dram acie i teatrze.

W roku 1965 odbyła się uroczystość jubileuszu 40-lecia pracy naukow ej pro
fesor Skw arczyńskiej. D la uczczenia te j daty opublikow ane zostały jako  księgi 
jubileuszow e seria X X  (1964) „Prac Polonistycznych” i „Zeszyty N aukow e Uni
w ersy te tu  Łodzkiego” (z. 43., 1966). Przyniosły one, oprócz rozpraw  najbliższych 
uczniów i w spółpracow ników  S tefanii Skw arczyńskiej, b ibilografię jej prac ogło
szonych w la tach  1925 - 1964. Im ponująca jest ich liczba (pełną bibliografię prac 
S tefanii Skw arczyńskiej przygotow ują ak tualn ie pracownicy In sty tu tu  Teorii L ite
ra tu ry , Teatru, F ilm u i Telew izji UŁ), a wszak au to rka W stępu do nauki o litera
turze  była przez blisko pół w ieku czynnym  dydaktykiem , nauczycielem  w ielu rocz
ników  młodzieży polonistycznej, prom otorem  i życzliwym opiekunem  co najm niej 
dwu pokoleń badaczy lite ra tu ry . P racę naukow ą i dydaktyczną po trafiła  zawsze 
łączyć z aktyw ną działalnością społeczną.

IGOR BEŁZA

W ielki znawca i m iłośnik polskiej ku ltu ry  m uzycznej w ita ł na lotn isku w 
M oskwie wybitnego zachodniego h isto ryka i muzykologa. Z apytany w  samocho
dzie przez gościa z Zachodu, nad czym obecnie pracuje, Bełza odpowiada: „Piszę 
m onografię o K arolu Szym anow skim .” „Przykro mi — mówi zachodnioeuropejski 
muzykolog in teresu jący  się m uzyką narodów  słow iańskich — nie znam  takiego 
kompozytora. Ktoś z nowej fa li?” R eakcją Bełzy było natychm iastow e opuszczenie 
samochodu.

Anegdota ta  k tó rą  przytacza R obert Jarocki w książce R ozm ow y z  Lorentzem  
(W arszawa 1981, s. 460), lap idarn ie  i niezw ykle wym ownie charak teryzu je Bełzę — 
niestrudzonego, i aż krew kiego w swej energii badacza i popularyzatora ku ltu ry  
muzycznej narodów  słow iańskich.

Igor Fiodorowicz Bełza urodził się 8 lutego 1904 r. w  Kielcach. W latach 
1922 - 1925 studiow ał kom pozycję u B. Latoszyńskiegc w  konserw atorium  w K ijo
wie. W latach 1925 - 1941 pracow ał w tej uczelni jako nauczyciel, w  tym  od 1936 r. 
jako profesor. W okresie następnych siedm iu lat, do 1949 r., był profesorem  kon
serw atorium  w Moskwie, gdzie m. in. prow adził sem inarium  poświęcone h istorii 
m uzyki polskiej i czeskiej, równocześnie w latach 1943 - 1948 pełni funkcję n a 
czelnego redak to ra  Państw ow ego W ydaw nictw a Muzycznego. Od 1953 r. był pro
fesorem  Insty tu tu  H istorii Sztuki A kadem ii N auk ZSRR, w la tach  1959 - 1961 k ie
row ał tam że sekcją k u ltu ry  K rajów  D em okracji Ludowej. Od 1961 r. jest pro
fesorem  Insty tu tu  S łow ianoznaw stw a i B ałkanistyki A kadem ii N auk ZSRR, gdzie 
k ie ru je  oddziałem k u ltu ry  k rajów  słowiańskich. W roku 1964 został m ianow any 
przewodniczącym  K om itetu  Dantego A kadem ii N auk ZSRR i redaktorem  w y
daw nictw a „Letture D antesche”. Bełza pełni ponadto szereg funkcji społecznych, 
m. in. zastępcy przewodniczącego zarządu i prezesa sekcji chopinowskiej Tow a
rzystw a Przyjaźni Radziecko-Polskiej, którego jest współzałożycielem; należy do 
w ielu stowarzyszeń m uzycznych radzieckich i zagranicznych, m. in. do S tow arzy
szenia Polskich A rtystów  Muzyków. Badacz w zajem nych związków między k u ltu 
ram i narodów  słow iańskich został w  1967 r. doktorem  honoris causa U niw ersytetu  
K arola w Pradze; w Polsce uhonorow ano go Krzyżem Oficerskim  O rderu O dro
dzenia Polski i odznaką „Zasłużony dla ku ltu ry  polskiej”.



Stefania Skwarczyńska
Fot. H. P us tk o w sk i



Igor Bełza (z lewej) i Jaków Flier w 1965 r. w Warszawie jako jurorzy 
VII Konkursu Chopinowskiego



Juliusz Wiktor Gomulicki
Fot. R. R zepeck i



Franck-L ouis Schoeli (1889 - 1982)



— 233 —

K om pozytor i muzykolog, badacz ku ltu ry  narodów  słowiańskich, swe szcze
gólne zain teresow ania skupił na związkach kultu ra lnych  polsko-rosyjskich i ro - 
syjsko-czeskich. Większość studiów  naukow ych Igora Bełzy poświęconych jest m u 
zyce słow iańskiej, w znacznej m ierze polskiej. U kazują one analogie między k u l
tu ram i m uzycznym i poszczególnych krajów  słowiańskich. W w yniku system atycz
nych badań archiw alnych prowadzonych w  ZSRR Bełza opublikow ał ponad f?P nie 
znanych dotąd utw orów  m uzyki polskiej, głównie z końca XV III i z X IX  w. Jesc 
ponadto  au torem  m onografii polskich kompozytorów: M ieczysława Karłow icza
(Moskwa 1951), M arii Szym anowskiej (Moskwa 1956) i F ryderyka Chopina (M oskwa 
1960, II wyd. M oskwa 1968, wyd. w języku polskim  W arszawa 1969), odkryw cą 
dla publiczności radzieckiej twórczości M ichała K leofasa Ogińskiego, K arola K a
zim ierza K urpińskiego, Ju liusza Zarębskiego (Z abyty je  polskije m u zyka n ty , Mc^ 
skwa 1963).

A utor pom nikowej 3-tomowej pracy Istorija  polskoj m uzyka lno j ku ltu ry  Mo
skw a 1954, 1957, 1972), k tórej tom 2 pt. M iędzy ośw ieceniem  i rom antyzm em  
V/ przekładzie polskim  ukazał się w 1961 r., au to r prac o polsko-rosyjskich zw iąz
kach m uzycznych (Iz istorii rusko-polskich m uzyka lnych  sw iaziej, M oskwa 1955) 
i muzyce słow iańskiej (O słow ianskoj m uzyk ie , M oskwa 1963) podejm uje rów nież 
problem atykę literacką w pracach poświęconych Puszkinowi, Janow i Potockiem u, 
etycznym  koncepcjom polskiego rom antyzm u oraz relacjom  w  kulturze rom antycz
nej m iędzy lite ra tu rą  a m uzyką (Portrety rom antyków , W arszawa 1974). N apisana 
przez Bełzę przedm ow a poprzedza pracę W ładim ira Zdanowa Dzieje tw orzenia  
„Anny K aren iny” (W arszawa 1976), inform uje on także radzieckich czytelników  
o polskich książkach zw iązanych z muzyką, p isując w nikliw e recenzje (np. m ono
grafii Teofila Sygi i S tanisław a Szenica, M aria Szym anow ska  i je j czasy, W ar
szawa 1960 — „Sow ietskaja M uzyka” 1961, n r 7; krytycznego w ydania Bogurodzicy 
przez Jerzego W oronczaka i in., W rocław  1962 — „K ratk ije  Soobszczenija In stitu ta  
S ław ianow iedenija AN SSSR” 1963, n r 36). Je st także Bełza redaktorem  licznych 
prac zbiorowych, m. in. Stanisław  M oniuszko  (Moskwa 1952) ог<л_ w spólnej pub li
kacji PAN i A kadem ii N auk ZSRR pt. R ussko-polskije m uzyka lny  je sw iazi (Mo
skwa 1963).

Igor Bełza, tw órca symfonii, koncertów  fortepianow ych, nokturnów  i uw ertu r, 
muzykolog, przede w szystkim  zaś badacz ku ltu ry  narodów  słowiańskich, w swych 
licznych rozpraw ach dokum entuje istnienie odwiecznych związków m iędzy k u ltu 
ram i narodów  słowiańskich, zwłaszcza między k u ltu rą  polską i rosyjską oraz po
krew ieństw a sztuki muzycznej i literackiej.

JULIUSZ W IKTOR GOMULICKI

Juliusz W iktor Gomulicki, syn szeroko znanego pisarza W iktora Gomulickiego, 
urodził się 17 października 1909 r. w W arszawie. W la tach  1928 - 1932 studiow ał 
praw o na U niw ersytecie W arszawskim , równocześnie w la tach  19.30 - 1931 odby
w ał studia na w ydziale dyplom atyczno-konsularnym  A kadem ii Nauk Politycznych.

D ebiutował w 1935 r. na łam ach „Przeglądu W spółczesnego” szkicem Z abłą
kany pielgrzym . Rzecz o L u d w iku  Norwidzie. W la tach  1935 - 1939 był członkiem 
redakcji encyklopedii U ltim a Thule, a w  latach 1938 - 1939 członkiem redakcji 
czasopisma „A teneum ”, gdzie opublikow ał kolejne swe prace literack ie — „Duch 
od pragnień”. (O Felicjanie Faleńskim ), 1938, Sześć głosów o Norwidzie, 1939. 
W spółpracował także z „M yślą N arodow ą”, „Pionem ” i „Prosto z m ostu”. Od 1931 r.



aż do w ybuchu w ojny prowadził poszukiw ania historyczne i historycznoliterackie 
w archiw ach i b ibliotekach krajow ych. W czasie okupacji niem ieckiej przebywał 
w  W arszawie, uczestnicząc aktyw nie w  konspiracyjnym  życiu ku ltu ra lnym  i pod
ziemnej działalności wydawniczej. W la tach  1942 - 1944 studiow ał psychologię i so
cjologię na ta jnym  Uniw ersytecie W arszawskim . Po upadku pow stania w arszaw 
skiego, w którym  b rał udział jako żołnierz A rm ii K rajow ej, został wywieziony 
do obozu jenieckiego w  Grossborn, skąd ew akuowano go w 1945 r. do obozu w 
Sandbostel. Po w yzwoleniu przebyw ał przez pelvien czas w Verden am  Aller, n a 
stępnie zaś był k ierow nikiem  literack im  T eatru  Ludowego im. Bogusławskiego, 
założonego przez Leona Schillera w  Lingen. Po miesięcznym pobycie w  Brukseli, 
w październiku 1945 r. powrócił do W arszawy.

Od roku 1945 b ra ł czynny udział w  ogranizow aniu życia literackiego i k u ltu 
ralnego stolicy. W la tach  1945 - 1946 pełn ił funkcję naczelnika W ydziału Upowszech
nienia L ite ra tu ry  w  M inisterstw ie K u ltu ry  i Sztuki. W 1946 r. w szedł w skład 
Zarządu Głównego Związku L iteratów  Polskich. W la tach  1946 - 1949 był sek re
tarzem  sekcji literack iej Związku A utorów  i Kom pozytorów Scenicznych, w 
1947 r. ponadto dyrek torem  biura Zarządu Głównego Związku L ite ra tów  Polskich. 
W 1947 - 1Ö48 zajm ow ał stanow isko kierow nika w ydziału wydawniczego C en tra l
nego Insty tu tu  K ultury ; od 1947 do 1950 r. był członkiem zarządu Spółdzielni W y
dawniczej „Sztuka”. W 1949 r. redagow ał „Bibliotekę Poetów  i Eseistów ”, w ydaw 
nictwo Związku L itera tów  Polskich. Od tegoż roku przez okres trzech la t pełnił 
funkcję naczelnego redak to ra  dw utygodnika „Nowe K siążki” oraz redagow ał serię 
wydaw niczą „N orw idiana”. W 1949 r. naw iązał w spółpracę z K om isją Filologii 
Nowożytnej oraz K om isją do Badań nad H istorią L ite ra tu ry  i O św iaty w Polsce 
Tow arzystw a Naukowego W arszawskiego. W 1957 r. zaczął prow adzić w ykłady 
zlecone z lite ra tu ry  polskiej na U niw ersytecie W arszawskim , po śm ierci Tadeusza 
M ikulskiego objął jako k u ra to r opiekę nad  w rocław ską pracow nią oświeceniową 
In sty tu tu  B adań L iterackich  PAN, w tym że roku został członkiem kom itetu r e 
dakcyjnego „Encyklopedii W spółczesnej”. Za całokształt działalności literack iej 
otrzym ał w  1960 r. nagrodę m. st. W arszawy.

J. W. G om ulicki jest znanym  i cenionym badaczem  życia i twórczości C ypriana 
Norwida, n iestrudzonym  w ydaw cą i popularyzatorem  jego spuścizny. Jako  edytor 
i kom entator pism N orw ida przyczynił się do ich scalenia, w szechstronnej filolo
gicznej w eryfikacji i upowszechnienia. Już  w  okresie okupacji h itlerow skiej, w  
konspiracyjnej d ru k arn i w ydał pod znam iennym , ostrożnie zresztą sygnalizującym  
m istyfikację pseudonim em  pierw szy przygotow any przez siebie w ybór poezji N or
wida — G rom y i pyłki. N ow y tom  poezji zebrał i opracował A ntoni Zaleski, Wilno 
1939 (w rzeczywistości: W arszaw a 1944). W opracow aniu J. W. Gom ulickiego
ukazał się w W arszawie w  1949 r. jako pierw szy tom projektow anej serii N orw i
d iana” esej N orw ida Dwie aureole. D ruk  jej kolejnych tomów (Fortepian Szopena  
oprać. 1949, Vade-m ecum . U łam ki p ierw szej redakcji oprać. 1950) przerw ano z po 
wodu upaństw ow ienia szkolnej d rukarn i salezjańskiej, zachowały się jedynie 
egzem plarze korektow e. W ydanie dwóch pierw szych z zam ierzonych czternastu  
tomów Dzieł zebranych  (t. 1 W iersze, t. 2 W iersze. D odatek kry tyczn y , W arszaw a 
1966, „B iblioteka Poezji i P rozy”) poprzedził d ru k  najrozm aitszych cząstek tw ó r
czości N orw ida. Były to cykle i w ybory poezji, prozy, fragm entów  i całości d ra 
m atycznych, nieznane listy. Szczególne znaczenie m iała dopełniona rekonstrukcy jną
hipotezą i przynoszącą pogląd o w ew nętrznej spoistości cyklu oraz o jego paralelizm ie 
z K w ia tam i zła  B audelaire’a edycja V ade-m ecum  w  „Bibliotece Poetów ”, W arsza
wa 1962 (II zm ienione wyd., 1969). W 1966 r. oprócz w spom nianych już tom ów
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D zieł zebranych  Gom ulicki w ydał N orw ida Dwa poem aty m iłosne  (Szczęsną  i 
Assuntę), w  dw a la ta  zaś później M iniatury dram atyczne . W 1968 r. wyszło pięć 
tom ów Pism  w ybranych, obejm ujących poza tekstam i podstaw owym i rozpraw ę 
w stępną Zjaw isko: Norwid  oraz Calendarium  N orw idow skie, noty edytorskie, p rzy
pisy, słow niki i głosy o twórczości poety. W 1970 r. J. W. Gom ulicki w ydał skró
coną w ersję Pism w ybranych: Pism a w ierszem  i prozą  (W arszawa 1970, seria 
kieszonkowa). U koronow aniem  wieloletnich s ta rań  edytorskich stała się 11-tomowa 
edycja Pism w szystk ich  (W arszawa 1971) C. Norw ida z suplem entow ym  w ydaniem  
w  1976 r. encyklopedycznej części je j jedenastego tom u: Juliusz W. Gomulicki, 
Cyprian Norwid. P rzew odnik po życiu  i twórczości. Edycja ta, rezu lta t olbrzym iej 
i żm udnej pracy wydawcy, stanow i dzieło o doniosłym znaczeniu dla ku ltu ry  pol
skiej. Po raz pierw szy scalone zostały w szystkie znane dotąd pism a wielkiego 
poety. Pisma w szystk ie  w yróżniają się precyzją sztuki edytorskiej, krytyczną do
kładnością kom entarza, jego dociekliwością i erudycją.

J. W. Gom ulicki to także w ybitny varsavianista. Dziejom W arszawy, a zw łasz
cza poezji tem atycznie zw iązanej z tym  m iastem  poświęcił szereg publikacji, w  tym  
m. in. w ydany podczas okupacji hitlerow skiej, pod pseudonimem Krzysztof Dąbek, 
zbiorek Pod znakiem  Syreny. Poezje w arszaw skie, Wilno 1939 (w rzeczywistości: 
W arszawa 1944). W śród varsavianów  wyróżnić należy antologię Cztery w iek i poezji
0 W arszawie  (W arszawa Ï969), zaw ierającą — oprócz tekstów  poetyckich — g ru n 
tow ną rozpraw ę i w yczerpujące objaśnienia. Wcześniej drobiazgowy kom entarz 
h istorycznoliteracki opracował J. W. Gomulicki do E ste tyk i m iasta stołecznego  
W arszaw y  Antoniego M agiera (W rocław 1963).

Spośród innych poczynań edytorskich J. W. Gomulickiego na przypom nienie 
zasługuje opracowana przez niego i opatrzona w stępem  edycja Księgi w ierszy  
polskich X IX  w ieku  w układzie J. Tuwim a (W arszawa 1954; wyd. II, 1956). 
J . W. Gomulicki jest też autorem  przedm owy do Dzieł J. Tuw im a (W arszawa 1955), 
w ydaw cą m. in. poezji S. Petöfiego (także tłumaczem), E. A. Poe’a, W. Rolicz-Lie- 
dera oraz pam iętników : P auliny  W ilkońskiej (M oje w spom nienia o życiu  tow a
rzysk im  w  W arszawie, W arszawa 1959), Kazim ierza W ładysław a Wójcickiego (Pa
m ię tn ik i dziecka W arszawy, W arszaw a 1974), Józefa Lubom irskiego (Historia p ew 
n ej ruiny. P am iętniki 1839 - 1870, W arszawa 1975).

Z ainteresow ania h istorycznoliterackie Gomulickiego koncentru ją się wokół poezji 
polskiego Oświecenia i krajow ego rom antyzm u. Swą werwę, rzetelną wiedzę filolo
giczną i perfekcjonizm  badacz ten u jaw nił w licznych recenzjach edycji utw orów  
oświeceniowych. Recenzje te publikow ał głównie na łam ach „Nowych Książek”
1 „Rocznika L iterackiego”, w iele przyczynków  ogłosił w  „Stolicy”, rozleglejsze 
prace zamieszczał w „Przeglądzie H um anistycznym ”. W nikliw y k ry tyk  w ydania 
Pism  w szystk ich  Trem beckiego (W arszawa 1953) oraz sporządzonej przez Jan a  
K otta antologii Poezja polskiego Oświecenia  (W arszawa 1954) u jaw nił i zw eryfi
kow ał wiele utw orów  Naruszewicza, Trembeckiego, W ęgierskiego i innych poetów, 
skutecznie zakw estionow ał pewność orzeczeń w  spraw ie czy to au to rstw a paszkw i
lów  politycznych, ryczałtem  przyznaw anych Franciszkow i Zabłockiem u, czy np. lą 
dowej autentyczności wszystkich śpiew ek z X V III-w iecznych „kalinow ych” sylw. 
K onsekwencją sceptycznej postaw y wobec pochopnych ustaleń  (bądź, przeciwnie, 
to talnej bierności) w ielu daw niejszych edytorów  stało się w ydanie przez J. W. Go
mulickiego Organów  (W arszawa 1956) i W ierszy w ybranych  (W arszawa 1974) K a
je tana W ęgierskiego, przełomowo rew idujących kanon i ocenę twórczości A dam a 
Naruszewicza L iryków  w ybranych  (W arszawa 1964) i również, jak  dwie poprzed
nie pozycje, w „Bibliotece Poetów ”, W ierszy w ybranych  S tanisław a Trembeckiego.
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J. W. Gom ulicki nie ty lko podważył tradycyjne atrybucje au torsk ie  licznych 
oświeceniowych w ierszy i zastąpił je rozpoznaniam i trafniejszym i, lecz także — w 
poprzedzających edycje w stępach — stw orzył sugestyw ne po rtre ty  literack ie poetów.

Spośród prac poświęconych krajow em u rom antyzm ow i na szczególną uwagę 
zasługuje edycja W acława Szymanowskiego i A leksandra N iew iarowskiego W spom 
nień o Cyganerii w arszaw skiej, W arszawa 1964. J. W. Gom ulicki popezedził opra
cowane przez siebie teksty  tych wspom nień szczegółowymi w stępam i, w tym  zbior
czą Genealogią Cyganerii w arszaw skiej. P isał ponadto o Syrokom li /Przedmow a  do: 
W. Syrokom la, W iersze i gawędy, W arszawa 1957) i Lenartow iczu (Lenartow icz na 
nowo odczytany, „Twórczość”, 1955, n r 5).

Rozległość zainteresow ań naukow ych i literackich J. W. Gomulickiego ilu s tru 
je jego książka Zygzakiem . Szkice  — W spom nienia  — P rzekłady  (W arszawa 1981). 
P rzynosi ona 90 tekstów  (w tym  ok. jednej trzeciej wcześniej n ie publikowanych), 
które, wedle słów samego autora, ilu s tru ją  twórczo każdy rok kalendarzow y od 
jesieni 1944 r. po jesień 1979. Z najdu ją się tu  obok w spom nień (m. in. o wielo
letn im  przyjacielu, znakom itym  pisarzu naukow ym  i badaczu Tadeuszu M ikulskim) 
szkice o Norwidzie, Faleńskim , poezji Rolicz-Liedera, o U spokojeniu  Słowackiego, 
przekłady z lite ra tu ry  francuskiej (m. in. Rimbaud), w łoskiej, angielskiej (Blake, 
Eliot), am erykańskiej (Poe), rosyjskiej (Żukowski), w ęgierskiej (Petöfi).

Juliusz W iktor Gomulicki, niestrudzony edytor dzieł N orwida, badacz i znawca 
jego życia i twórczości, w ytraw ny varsavianista, potw ierdzający fascynację rodzin
nym m iastem  licznym i publikacjam i, historyk lite ra tu ry  polskiego Oświecenia i ro 
m antyzm u, przy tym  uczony w ytrw ale prowadzący swe prace poza struk tu ram i 
zinstytucjonalizow anych badań, należy do najw ybitniejszych indyw idualności n a 
szego życia naukowego.

FRANCK-LOUIS SCHOELL

Franck-L ouis Schoell urodził się 19 sierpnia 1889 r. w  Amiens. K ształcił się 
w C hartres i w  Paryżu. Od 1907 r. studiow ał anglistykę w  Ecole N orm ale S u
périeure , część studiów  odbyw ając w Londynie i Cam bridge. W rok  po ich ukoń
czeniu, w 1913 r., został Schoell w ykładow cą języka i lite ra tu ry  francuskiej na 
uniw ersytecie w  Chicago. Tam poślubił poznaną wcześniej w  P aryżu  Polkę, Olgę 
Gulkowską.

Po w ybuchu w ojny Schoell pow raca do F rancji i jako m łody oficer w yrusza 
na front. Ciężko ranny  pod Verdun, 7 stycznia 1915 r., dostaje się do niewoli 
niem ieckiej. P rzebyw a początkowo w niem ieckim  obozie jenieckim , następnie zaś 
w  szpitalu  jenieckim  w Szw ajcarii. Za bohaterską w alkę otrzym uje później Legię 
Honorową.

W 1923 r. objął F.-L. Schoell kated rę języków rom ańskich w  Nowym O rleanie; 
w  la tach  1924- 1926 był profesorem  języka i lite ra tu ry  francusk iej w Berkeley. 
W latach 1927 - 1940 pracow ał jako przewodniczący Sekcji D okum entacyjnej w S e
k re ta riac ie  Ligi Narodów w  Genewie. Po wojnie w spółpracował z O rganizacją N a
rodów Zjednoczonych w charak terze eksperta-lingw isty  oraz z licznym i un iw er
sy te tam i am erykańskim i, w których wygłaszał odczyty. W latach 1949 - 1956 p rze
byw ał w  Afryce Południow ej, następnie powołany został na stanow isko w ykładow cy 
lite ra tu ry  am erykańskiej przez un iw ersytet w Moguncji. Od 1957 był konsu ltan 
tem  ONZ.

F.-L. Schoell, tłum acz, pisarz, historyk, w ybitny znawca zagadnień an tropo- 
logiczno-rasowych, au tor szeregu rozpraw  poświęconych lite ra tu rze  angielskiej,
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am erykańsk iej, francuskiej i ku lturze europejskiej, był przez blisko 60 la t kon
sekw entnym  popularyzatorem  lite ra tu ry  polskiej we Francji.

P ierw szą lek tu rą  polską była Trylogia Sienkiewicza, k tórą Schoell czytał w  w ie
ku  la t jedenastu . Mimo niezbyt dobrego przekładu, książka ta  w yw arła na nim  
silne w rażenie. Czytanie polskich utw orów  w  oryginale rozpoczął — nie znając 
jeszcze języka — w czasie pobytu w niem ieckim  obozie jenieckim . Po Quo vadis  
ko le jną lek tu rą  sta li się Reymontowscy Chłopi. Jeszcze jako jeniec napisał Schoell 
swe pierw sze, obszerne studium  o Chłopach, w ydrukow ane w  dniu 15 listopada
1918 r. w  „Revue de P a ris”. Był to początek naukowych zainteresow ań Schoella 
l i te ra tu rą  polską.

Na propozycję paryskiego w ydaw cy Payota, podjął sie tłum aczenia epopei 
Reym onta. Wówczas to naw iązał kon tak t z autorem  Chłopów, którego poznał już 
w cześniej w  1919 r. w  Chicago. W okresie pracy nad tłum aczeniem , w  la tach
1919 - 1925, F.-L. Schoell korespondow ał z pisarzem. Listy, k tóre od niego otrzym ał 
p rzekazał B ibliotece Narodowej w W arszawie (korespondencję tę opublikow ał B ro
nisław  Miazgowski, R eym ont we Francji. L isty  do tłum acza „Chłopów” F.-L. Schoel
la, W arszaw a 1967). W m aju  1925 r. był organizatorem  uroczystości ku  czci R ey
m onta w  Paryżu. Wówczas to wręczył laureatow i Nobla przekład pierwszego tom u 
Chłopów  oraz broszurę zaw ierającą studium  z roku 1918; w tym że roku opubli
kow ał Schoell następne studium  o polskiej epopei chłopskiej „Las paysans” de 
L[adislas] R eym ont. W la tach  1932- 1933 tłum aczył kolejne utw ory Reym onta: 
Z pam iętn ika  (Journal d’une jeune Polonaise) oraz Pielgrzym kę do Jasnej Góry 
(Pèlerinage polonais). Reym ontowi poświęcił ponadto szereg artykułów , w ygłaszał 
też liczne odczyty w  Ameryce, Francji, Belgii, Holandii, popularyzujące lite ra tu rę  
polską, głównie zaś twórczość au to ra  Chłopów.

Pełny przekład  Chłopów (Les paysans) ukazał się w  w ydaw nictw ie P ayota 
w  P aryżu  w  1948 r., ostatn ia edycja, skorygow ana przez tłum acza na podstaw ie 
nowszego polskiego w ydania epopei Reym onta — w Szw ajcarii w  lecie 1981 r.

P isał też Schoell lub  przekładał studia krytyczne poświęcone innym  polskim  
twórcom , m. in. K ochanowskiem u, Słowackiem u, K rasińskiem u, Norwidowi, Cho
pinowi, Sienkiewiczowi, Prusow i, Orzeszkowej, W eyssenhoffowi, Sieroszewskiem u, 
Boyow i-Zeleńskiem u (obszerne studium  pt. Boy, 1’enfant terrible de la Pologne 
ukazało się w Paryżu  w roku 1931, późniejsze wspom nienie — w tygodniku „Sto
lica” w  1972), T etm ajerow i (w 1946 r. opublikowano w Paryżu w  przekładzie 
F.-L. Schoella w ybór u tw orów  T etm ajera pt. M arysia la lointaine), D ąbrow skiej. 
W swych esejach charakteryzow ał prace i postacie polskich historyków  kultury , 
znawców sztuki, filologów: A leksandra B rücknera, S tanisław a Kota, Tadeusza Z ie
lińskiego, W ładysław a Folkierskiego, S tanisław a W ędkiewicza, Kazim ierza Cza
chowskiego, S tefana Komornickiego, L udw ika i A lfonsa Bronarskich, prezentow ał 
tomy życiorysow o-wspom nieniowe Józefa P iłsudskiego i Jakuba  W ojciechowskiego. 
O m aw iał też Schoell publikacje zagranicznych autorów  dotyczące Polski, jej h i
storii, współczesności, ku ltu ry  i języka — takich jak  E. Lo Gatto, I. Topass,
O. Callier, F. W. von Oertzen, J. A. Sauzey; szkicem wspom nieniowym  uczcił 
P. Cazina. Większość swych prac o lite ra tu rze  polskiej, pisanych przed 1936 r. — 
ogłaszanych głównie na łam ach „Vient de p a ra ître”, „L’Europe cen tra le”, „Le 
monde slave”, „La grande revue”, „La Pologne”, „Pologne lit té ra ire” — zebrał 
Schoell w  tomie Patrim oine polonais. Etudes littéraires  (Lozanna 1944). W la tach  
II w ojny św iatow ej w spółpracował z redakcją  encyklopedii Pologne 1919 -1939 
i napisał przedm ow ę Vie intellectuelle et artistique  (1945, odb. 1948) do trzeciego
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tom u w ydaw nictw a (przed w ojną hasło La L ittéra ture polonaise opracował dla 
VEncyclopédie par matières).

P race F.-L. Schoella, nie będącego z w ykształcenia polonistą, poświęcone lite 
ra tu rze  i ku ltu rze polskiej, w zajem nym  związkom literack im  polsko-francuskim  — 
im ponujące rozległością zainteresow ań — świadczą, że znał on dobrze daw ną 
i współczesną lite ra tu rę  polską. W Polsce tłum acz Chłopów  przebyw ał w  1925 r., 
zaproszony przez U niw ersytet Jagielloński i W arszawski, a po w ojnie — 50 la t 
później, w  1975 r., zarazem  w  półwiecze zgonu Reym onta. Odwiedził wówczas te 
sam e uczelnie oraz U niw ersytet Łódzki, a także Państw ow y In sty tu t W ydawniczy 
w  W arszawie.

Za swą twórczość przekładow ą i popularyzatorską odznaczony został F .-L. Scho- 
ell O rderem  Polonia R estitu ta. W m aju  1970 r. o trzym ał ty tu ł doktora honoris 
causa U niw ersytetu  Łódzkiego — prom otorem  był prof, d r Zdzisław  Skwarczyński, 
ówczesny rek to r tej uczelni; dyplom  dla niedom agającego w tedy i przebywającego 
u córki w  odległym Johannesburgu sędziwego pisarza odbierał am basador F rancji 
(dodajm y tu, że i zięciem prof. Schoella został Polak, inżynier agronom  F ranci
szek Rozwadowski). Obydwa te  w yróżnienia są św iadectw em  uznania ogromnych 
zasług F.-L. Schoella dla poszerzenia znajomości lite ra tu ry  polskiej i wiedzy o niej 
w e F rancji, a za pośrednictw em  francuskiego języka również w  innych krajach. 
Zredagow any przez T. Jodełkę-Burzeckiego w ybór studiów  Schoella (w przekładzie 
M acieja Żurowskiego) pozwoli polskim czytelnikom ocenić w kład tłum acza Chło
pów  w  upowszechnienie naszej lite ra tu ry  za granicą.

Franck-L ouis Schoell zm arł 23 stycznia 1982 r. w  Boinvilliers koło M antes 
de Jolie w e F rancji. Pozostał po nim  m istrzow ski przekład  Chłopów  (za który 
Akadem ia F rancuska przyznała m u nagrodę im. Langlois) oraz — prócz szeregu 
w ym ienionych uprzednio prac, popularyzujących lite ra tu rę  i ku ltu rę  polską — 
rozpraw y poświęcone tej powieści, które, jak  p isał Kazim ierz W yka (Zasługi pol
skie Francka-Louis Schoella  w : Europejskie zw iązki literatury polskiej, W arszawa 
1969, s. 386) „na tle owoczesnej, to znaczy z la t 1918 - 1925, p isaniny krytycznej 
o tw órcy Chłopów, p isaniny na ogół m iałkiej i pustej, zadziw iają [...] trafnością 
sądów i subtelnością odczucia. Po prostu  — nie zestarzały się w  ogóle.”


